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G O SPO D A R C Z O -SPO Ł E C Z N E  P R Z E SŁ A N K I U K SZ T A Ł T O W A N IA  SIĘ  
P IE R W S Z E J P A R T II P O L S K IE J K LA SY  R O B O T N IC Z E J

(W 70 -lec ie ' po w stan ia  p a r t i i  „ P ro le ta r ia t“)

Polska klasa robotnicza święciła tej jesieni w ielką rocznicę: 70-lecie 
pow stania swojej pierwszej rew olucyjnej partii — M iędzynarodowej 
Socjalno-Rewolucyjnej P artii „P ro le taria t“.

Z powstaniem  „P ro le taria tu“ na jesieni 1882 r. wchodzi do polskiego 
procesu historycznego nowy decydujący dla losów narodu elem ent: obu­
dzona do świadomego życia historycznego klasa robotnicza, jedyna kon­
sekwentnie rew olucyjna siła społeczeństwa kapitalistycznego, form ułująca 
swój program  ustam i swojej bohaterskiej awangardy, zbrojącej się w  te­
orię socjalizmu naukowego i zorganizowanej w partię.

Odcięta przez rozwój kapitalistycznych stosunków produkcyjnych od 
ziemi i w arsztatów  rzemieślniczych, zdegradowana do roli tow aru, ska­
zana na w ielokrotny wyzysk klas posiadających, na ucisk zaborczego 
państw a; antagonista nieubłagany szybko bogacącej się i konsolidującej 
politycznie burżuazji polskiej, na tu ra lny  sojusznik i — w m iarę swego 
klasowego i ideologicznego dojrzewania — przyw ódca borykających się 
w sieci przeżytków feudalnych w dwojakim, feudalnym  i kapitalistycznym  
jarzm ie mas chłopskich, — polska klasa robotnicza staje się od chwili 
swoich narodzin jedynym  nosicielem rzeczywistego wyzwolenia narodo­
wego i społecznego polskich mas pracujących, narodu polskiego. S taje  
się nim  w w yniku przesłanek obiektywnych i to niezależnie od własnej 
świadomości, jako praw y dziedzic wszystkiego, co dzieje nasze w ydały 
przodującego, postępowego’ rewolucyjnego.

Pojawienie się w naszych dziejach nowej jakości: p ro letaria tu  staw ia 
zarazem na g run t realny węzłową dla postępu historycznego spraw ę 
przejścia od feudalizm u do kapitalizm u, sprawę rew olucji burżuazyjnej,
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do której polski proces historyczny dojrzewa długo, naw rotam i i boleśnie 
od połowy XVIII wieku poprzez wiek XIX, by dopiero w  w arunkach im­
perializmu, w  w arunkach kształtującej się hegemonii klasy robotniczej, 
w  sojuszu z siłami rew olucji rosyjskiej doprowadzić do największego 
w naszych dziejach w ybuchu rewolucyjnego, do późnej rew olucji burżu- 
azyjno-dem okratycznej 1905 — 1907 r. w  przodującym  ekonomicznie 
i społecznie wśród zaborów zaborze rosyjskim .

Od odezwy program owej W ielkiego P ro letariatu  z w rześnia 1882 r. do 
styczniowego s tra jk u  powszechnego, czerwcowych barykad łódzkich i ru ­
chów chłopskich na jesieni 1905 roku, do w alki o obalenie kapitalizm u 
i caratu, a potem  — do w alki o władzę ludu w wolnej Polsce, do naszej 
w ielkiej epoki — prowadzi choć nieraz zygzakami, ale n ieprzerw ana dro­
ga wyzwoleńczej w alki klasowej i narodowej, jaką podjął „P ro le taria t“ 
Ludw ika W aryńskiego, jaką klasa robotnicza szła w  ciężkich, nieustępli­
wych bojach z rządam i najezdniczym i i wrogiem  klasowym, z jego agen­
turam i w  szeregach ruchu robotniczego, szła w  coraz ściślejszym sojuszu 
г  chłopstwem pracującym , z w arstw am i pośrednimi, szła pod przewodem 
swojej rew olucyjnej partii — „P ro le taria tu“, SDKPiL, KPP, PPR 
i PZ'PR, prowadząc naród polski do dnia dzisiejszego, dnia zwycięstwa.

* * *

„P ro le taria t“ powstaje w  chwili, gdy Europa zachodnia, Europa kap ita­
listyczna zam knęła już cykl rewolucyj burżuazyjnych i burżuazyjno-de- 
m okratycznych, gdy pozostawiła za sobą zdecydowanie okres la t 1789 — 
1871, k tóry  L e n i n  nazyw a „epoką rozw oju burżuazji, jej całkowitego 
zwycięstw a“, „epoką ruchów  burżuazyjno-dem okratycznych w ogóle, 
a burżuazyjno-narodow ych w  szczególności“, epoką, której podstawową 
treść obiektyw ną „stanowią ruchy burżuazyjno-narodow e — albo też 
„konw ulsje“ społeczeństwa biirżuazyjnego wyzwalającego się od róż­
nych form  feudalizm u“.1 Śm iertelnie przerażona Kom uną Paryską bur- 
żuazja czołowych krajów  kapitalistycznych w obliczu wzmagającej się 
fali w alki robotniczej i pow stających z posiewu I M iędzynarodówki m a­
sowych m arksistow skich partii robotniczych — wycofuje się szybko 
i zdecydowanie z pozycji postępowych i stacza na pozycje kontrrew olucji.

Już  w  połowie la t 1880-tych sta je  na tych samych pozycjach polska 
burżuazja, „spóźniony przybysz“, w edług definicji Ludw ika W a r y ń ­
s k i e g o ,  sprzym ierzona z półfeudalnym  obszarnictwem  i caratem  prze­

1 W. L e n i n :  „P od  obcą b a n d e rą “. D zieła, t. X X I, W arszaw a 1951, s. 143— 145,



PRZESŁANKI POWSTANIA PARTII „PROLETARIAT“ 413

ciwko polskiej klasie robotniczej i jej partii, pozbawiona w łasnych rew o­
lucyjnych tradycji, hołdująca jaw nie i jedynie zasadzie niczym nieskrę­
powanego, nieograniczonego wyzysku.

Po klęsce Komuny, po rozwiązaniu I M iędzynarodówki, w  w arunkach 
względnie „pokojowego“ rozwoju kapitalistycznego Zachodu klasa robot­
nicza buduje masowe partie  robotnicze, zakłada sieć organizacyj robotni­
czych — zawodowych, oświatowych, spółdzielczych, prow adzi szeroką 
propagandę m arksizm u. Usidłana w legalizm niem ieckiej Socjal-Demo- 
kracji, w angielski trade-unionizm , w  francuski possybilizm, w  rozm aite 
odmiany oportunizm u jawnego i anarchistycznego „oportunizm u n a  opak“ , 
poczyna ona ulegać wpływom  arystokracji robotniczej, transm isji nacjo­
nalizmu i solidaryzm u do szeregów ruchu  robotniczego, narzędziu dy­
w ersji klas posiadających. Podjęta przez Bism arcka w zażartej nienawiści 
do ruchu  robotniczego aw anturnicza k rucja ta  klasow a ustaw  w yjątko­
wych 1878 r. m obilizuje niem iecką Socjal-Demokrację, najw iększą i na j- 
wpływowszą ówczesną partię  robotniczą, ham uje do czasu narastanie na­
strojów  centrystycznych i próchna oportunizm u w jej szeregach, ale 
nie potrafi już uratow ać dotychczasowego rew olucyjnego przodow nictwa 
niemieckiego p ro le taria tu  w  skali międzynarodowej.

Ośrodek międzynarodowego ruchu rewolucyjnego przesuw a się z Nie­
miec do Rosji. Już w 1863 roku, w  dniach naszego powstania stycziniowego 
M a r k s  pisał w liście do Engelsa: „...Lawa tym  razem  popłynie ze wscho­
du na zachód, a nie naodw rót“.2 Rewolucyjną w alkę z caratem , jaką podjęły 
nieliczne spiskowe grupy ,,-Narodnej W oli“, w latach 1870-tych ujm uje 
w niezawodne robotnicze dłonie najpierw  w fali pierwszych masowych 
strajków , a następnie — pierwszych rew olucyjnych organizacji rodzący 
się rosyjski ruch  robotniczy, odtąd główna dźwignia,· natchnienie i orga­
nizator milionowych mas w ich walce o wyzwolenie. „Rewolucja tym  ra ­
zem zacznie się na W schodzie“, stw ierdzał M arks w  1880 roku, a Ludw ik 
W aryński, sprzęgnięty w młodości z środowiskiem  rew olucyjnej młodzieży 
rosyjskiej, dojrzew ający na rew olucjonistę w  atm osferze bezgranicznego 
oddania walce o szczęście ludu, w atm osferze najwyższej podówczas m oral­
ności rew olucyjnej bohaterskich narodowolców, wypowiedział na  głośnym 
zebraniu genewskim dla uczczenia 50-tej rocznicy pow stania listopado­
wego praw dziw ie prorocze zdanie: „Rosja podporą reakcji być przestanie, 
bo w  łonie swoim nosi rew olucję“.3

* K. M a r k s  — F.  E n g e l s :  D zieła t. X X III, s. 184 w y d an ia  rosy jsk iego , lis t 
z 13.11.

s W ielki P ro le ta r ia t, oprać. T. D a n i s z e w s k i ,  W arszaw a 1949, s. 76,



414 ŽANNA KORMANOWA

Narodziny rew olucyjnego ruchu rosyjskiego, klasowe a niezadługo i po­
lityczne usamodzielnienie się rosyjskiej klasy robotniczej, powstanie re ­
wolucyjnej' rosyjskiej Socjal-Demokracji, na której czele stanęli L e n i n  
i S t a l i n ,  z k tórej szeregów w yrosła niezwyciężona partia  nowego 
typu, przodująca ludzkości WKP(b), ustala nowy układ sił w  m iędzyna­
rodowym  ruchu robotniczym, nowy układ światow ych sił postępu.

W tej nowej epoce rewolucyjnego przodowania rosyjskiego ruchu ro­
botniczego zmienia się m iędzynarodowe znaczenie spraw y polskiej. Na- 
rodowo-wyzwoleńczy ruch  polski przestaje być główną siłą antycarską 
w Rosji — do szturm u na carat ruszają za przewodem  rosyjskiej klasy 
robotniczej. i‘ jej partii m ilionowe m asy rosyjskiego ludu. Polska prze­
sta je  być „rew olucyjną częścią“ reakcyjnych m ocarstw  Świętego P rzy­
mierza, spraw a polska nie pełni już roli naczelnego barom etru  rew olucji 
europejskiej. Spraw a polska, spraw a narodowego wyzwolenia Polaków 
pozostaje jedną z czołowych spraw  w program ie sił postępowych i rew o­
lucyjnych państw  zaborczych, pozostaje jednym  z istotnych punktów  
program u rew olucyjnego ruchu robotniczego w tych państwach, jednym  
z istotnych probierzy ich internacjonalizm u proletariackiego, jedną 
z przesłanek zwycięstwa rew olucji w  Rosji i w  Niemczech. „...Istnienie 
Polski niezbędne jest dla Niemiec, ale jest nie do pomyślenia obok pań­
stw a pruskiego“, stw ierdza K arol M arks,4 i jeszcze dobitniej: „Utworzenie 
Polski dem okratycznej jest pierwszym  w arunkiem  utworzenia Niemiec 
dem okratycznych“.5 Lenin nie ustaje w przypom inaniu w łasnem u naro­
dowi w ielkiej praw dy, że: „Naród, k tóry  uciska obce narody, nie może 
być w olny“ 6 i wiąże w  sposób zdecydowany wyzwolenie Polski z wol­
nością Rosji — „wolność Polski jest niem ożliwa bez wolności Rosji“ .7

Odkąd w ystąpiła do w alki o obalenie caratu  i kapitalizm u rosyjska kla­
sa robotnicza, odkąd niem iecki ruch  robotniczy postawił przed sobą za­
danie rozbicia junkiersko-hohenzollernowskich P rus i ich bazy klasowej, 
wyzwolenie narodow e Polaków wiąże się nierozerw alnie z zwycięstwem 
rew olucji socjalistycznej.

„P ro le taria t“ pojaw ia się w  chwili, gdy międzynarodowe znaczenie 
spraw y polskiej, jako sztandarowego hasła rew olucji europejskiej zdecy­

4 M a r k s :  w  liście  do E ngelsa  z dn. 24.III.1863. M a r k s  — E n g e l s :  D zieła,
t. X X III, s. 140.

6 cyt. w g  L e n i n a :  K w estia  n a ro d o w a  w  n aszy m  p ro g ram ie , D zieła  t. V I,
W -w a 1952, s. 469.

6 L e n i n :  O dum ie  n a ro d o w ej W ielkorusów . W arszaw a 1949, s. 8,
7 L e n i n :  D zieła t. XV, ros, w yd. 4 -te , s. 241,
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dowanie maleje, gdy zagadnienie sojuszu narodowo-wyzwoleńczej walki 
narodu polskiego przede wszystkim  z silami rew olucji rosyjskiej, a  także 
z rew olucyjnym  ruchem  pro le taria tu  niemieckiego, staje się decydującą 
przesłanką zwycięstwa, naczelnym w arunkiem  prawdziwej niepodległości 
narodu, a zarazem koniecznym w arunkiem  społecznego wyzwolenia pol­
skiej klasy  robotniczej, polskich mas uciskanych i wyzyskiwanych.

* * *

Podstawową przesłanką dla pow stania partii „P ro le taria t“ jest zwy­
cięstwo kapitalistycznych stosunków produkcyjnych na ziemiach pol­
skich. P ruska  droga „rozw iązania“ spraw y chłopskiej, wspólna dla 
wszystkich trzech zaborów, przyspiesza w  w arunkach utrzym ania się 
i u trw alania ogromnych przeżytków feudalnych proces gromadzenia się 
na wsi m asy bezrolnych i m ałorolnych chłopów, proletariuszy i potencjal­
nych proletariuszy, czyni ze wsi stale naładow any rezerw uar siły robo­
czej dla powstającego przem ysłu kapitalistycznego, dla urbanizu jącego 
się szybko po r. 1864 Królestwa. Rozwija się w  coraz większym tempie 
przem ysł maszynowy — zapoczątkowana i w  latach Królestwa Kongre­
sowego i w latach 1840-tych m echanizacja produkcji przebiega teraz 
w burzliw ym  tem pie zapóźnionej „rew olucji przem ysłow ej“. K rysta­
lizuje się ostatecznie klasa robotnicza, pow stają ośrodki w ielko­
przemysłowe, pierwsze u nas wielkie skupienia proletariackie — włó­
kienniczy w Łodzi, Żyrardowie, Białymstoku, górniczo-hutniczy w okrę­
gu sosnowiecko-dąbrowieckim, m etalowy w W arszawie i okręgu pod­
warszawskim.

M aszyna wkracza coraz powszechniej do produkcji, rośnie koncen­
trac ja  kapitałów  i produkcji. W ydobycie węgla podnosi się z 25 tysięcy 
ton w r. 1876 do 150 tysięcy ton w r. 1890, produkcja żelaza i sta li — 
z  678 tysięcy pudów w r. 1860 do 7.627 tysięcy pudów  w r. 1890. Ilość 
wrzecion mechanicznych w tkalniach łódzkich rośnie z 61.300 w r. 1850 
do 104.236 w r. 1860 i 289.450 w r. 1870. Obok włókienniczej Łodzi rośnie 
włókienniczy Białystok i Żyrardów . N iciarnia G irarda zatrudniała 
w przeddzień powstania listopadowego 500 robotników, a w 1883, w  ro ­
ku  wielkiego żyrardowskiego strajku, zakłady żyrardowskie skupiają
8.000 robotników. W r. 1887, roku policyjnej likw idacji ostatnich orga­
nizacyjnych ogniw Wielkiego „P ro le taria tu“, Żyrardów  stanowi potężny 
kom binat włókienniczy: SA „M anufaktura Żyrardow ska“ ma 8 maszyn 
parowych, w  tym  3 podwójne po 2.000 HP każda, 22 kotły parowe o mo­
cy 2.250 HP, m echanicznych wrzecion przędnych 40.600, mechanicznych
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w arsztatów  tkackich 2.935, własną cegielnię we wsi Radziejowice (136 ro­
botników). W artość budynków i urządzeń produkcyjnych zakładów ży­
rardow skich została urzędowo oszacowana na 3.000.000 rb., wartość pro­
dukcji rocznej — na 4.494.800 rb. Bogactwa te tw orzyła praca 7.538 ro­
botników Żyrardow a, których place wynosiły w stosunku rocznym  glo­
balną kwotę 1.245.700 rb.

Obok włókiennictwa, zastępującego powszechnie silniki końskie i wod­
ne, przeważające przed 1831 r. napędem  mechanicznym, przestaw iają­
cego się z w ełny na bawełnę i eksportującego coraz większy odsetek pro­
dukcji początkowo na rynki rosyjskie, a później — i na dalekowschodnie, 
rozwija się intensyw nie przem ysł przetwórczy — gorzelnie i browary, 
produkcja w in i miodosytnie, olejarnie i octownie; mnożą się garbarnie, 
m łyny wodne i parowe. Rozproszony w szerokim pierścieniu wokół w ięk­
szych miast, głównie wokół W arszawy, przem ysł ten  zatrudnia przew aż­
nie bezrolnych i m ałorolnych chłopów, odryw ających się dopiero od środ­
ków produkcji, od ziemi, „robotników z nadziałem “. Ten typ robotnika 
charakterystyczny jest (zwłaszcza w  cukrownictwie, (które Irozwija się 
ogromnie w raz z upraw ą buraków . Pierw szą cukrow nię założył był 
w K rólestw ie H enryk hr. Łubieński w  r. 1826, sprowadzając mistrzów 
cukrowniczych aż z Arras; druga powstała w  r. 1831. W r. 1870 K róle­
stwo posiada 44 cukrownie, a ich produkcja wzrosła z 1700 ton w r. 1848 
do 19.200 ton w r. 1870.

Globalna w artość produkcji przemysłowej K rólestw a wzrosła z kwoty
63.900.000 rb. w  r. 1870 do 240.000.000 rb. w  r. 1890. Rośnie tempo kon­
centracji produkcji. Tak np. wartość produkcji jednej fabryki baweł­
nianej wynosiła przeciętnie w  r. 1860 — 1.990 rb., w  r. 1880 —■ 7.954 rb, 
a w r. 1890 — 291.736 rb, zaś przeciętna zatrudnienia stanow iła odpo­
wiednio — 4,2; 5; 162 robotników.

Rośnie waga banków w przemyśle; dużego zwłaszcza znaczenia nabie­
ra ją  powstałe na początku lat 1870-tych trzy  najw iększe banki Króle­
stw a — Handlowy W arszawski, Handlowy Łódzki i Dyskontowy W ar­
szawski. Procesom kapitalistycznej, w ybitn ie nierównom iernej industria­
lizacji Królestwa towarzyszy rozbudowa sieci kolei żelaznych, szybki 
wzrost osiedli i . m iast przemysłowych, zwłaszcza Łodzi, W arszawy, Sos­
nowca, Białegostoku.

Mnożą się szeregi robotnicze. W 1845 r. Królestwo liczyło 46.500 robot­
ników, w  r. 1855 — 55.800, w r. 1871 — 76.616, w  r. 1890 — 150.000. W tej 
liczbie rośnie wciąż odsetek robotników wielkoprzemysłowych.
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Pow staje burżuazja wielkoprzemysłowa, obszarniczo-fabrykancko- 
bankierska.

Zaostrza się jako konflikt naczelny, jako antagonizm  podstawowy, an ta­
gonizm między pracą i kapitałem , w  pierwszym  rzędzie — m iędzy pro­
letariatem  wielko-przem ysłowym  a w ielką burżuazją. Świadczą o tym  
pierwsze masowe, zacięte stra jk i górników i włókniarzy, w  r. 1872 w Mi­
lów kach, w  r. 1871 i 1874 w Zgierzu, w  r. 1872 u  Scheiblera w  Łodzi.

W burzliw ym  procesie kształtow ania się polskiego narodu burżuazyj- 
nego, przebiegającym  do końca w tych dziesięcioleciach, rolę szczególną 
odgrywa W arszawa. Stolica Królestwa, potem  siedziba generał-guberna- 
tora, nie przestaje W arszawa być stolicą narodu polskiego. W tych latach 
zmienia się jednak jej charak ter — ze stolicy arystokratyczno-plebejskiej, 
dworskiej i handlowej, ze stolicy konspiracji powstańczych szlachecko- 
mieszczańskich, a potem  — masowych ruchów, narodow ych deklasującej 
się szlachty i przeobrażającego się w  burżuazję mieszczaństwa z częścią 
arystokracji, W arszawa przekształca się w biurokratyczno-kapitalistycz- 
ną stolicę burżuazyjnego narodu, w  miasto proletariuszy i kapitalistów , 
okupowane przez carat i jego władze, — przemysłowe, urzędnicze i ban­
kierskie, w  ośrodek nowej burżuazyjnej k u ltu ry  i nowej rew olucyjnej 
proletariackiej walki.

W arszawa, stolica Polski, to kolebka naszego rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego, — tu  powstał, tu  walczył i działał W ielki P ro letariat, tu  zwy­
ciężał i tu, uległszy carskim  represjom , zaświadczył bohaterską śmiercią 
na szubienicach 1886 r. — pierwszych szubienicach w ystaw ionych w W ar­
szawie przez carskiego zaborcę po szubienicach Rządu Narodowego z ro­
ku 1864 —  swoje proletariackie odtąd przewodnictwo w narodzie, w  w al­
ce wyzwoleńczej m as ludowych. 'Tu spędził lata  o najw iększym  rozm achu 
działania rew olucyjnego w ielki wódz „P ro le taria tu“ Ludw ik W a r y ń -  
s к i.

Dlatego też kapitalistyczne uprzem ysłowienie W arszawy, skład i oblicze 
jej klasy robotniczej, charakter jej burżuazji zasługują na analizę bliższą, 
gdy się chce poznać bezpośrednie przesłanki ukształtow ania się „Prole­
ta ria tu “.

W latach działalności „P ro le taria tu“, w  latach 1882 — 1886 W arszawa 
stanow i już poważny ośrodek przemysłowy. Fabryka w ypiera rzemiosło 
i to nde tylko w samej Warszawie, ale również w  gubern i w arszaw skiej, 
liczącej podówczas 12 powiatów (Warszawa, Błonie, Grójec, Gostynin,
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Kutno, Łowicz, Nieszawa, Nowo-Mińsk, Radzymin, Skierniewice, Socha­
czew, W łocławek).8

G ubernia warszawska liczy w 1883 r. 9060 rzem ieślników 52 specjal­
ności; najliczniej reprezentow ani są szewcy (2210), kraw cy (1019), kowale 
(1327), stolarze (613), rzeźnicy (503), powoźnicy (417). Tkaczy ręcznych 
pozostało tylko 79, przew ażnie w powiatach Nieszawa i Gostynin. N aj­
bardziej uprzem ysłowiony powiat W arszawski skupiał około 18% ogółu 
rzem ieślników i takiż odsetek produktu globalnego rzemiosła. Wśród rze­
miosł istnieją jeszcze zanikające w yraźnie takie, jak: gwoździarze, ka- 
retnicy, kotlarze, farbiarze.9

Pam iętać też trzeba o specyficznych wielkom iejskich i stołecznych ga­
łęziach rzemiosła W arszawy — . szwaczkach i rękawicznikaeh, o pro­
dukcji sztucznych kw iatów  i galanterii, o rym arzach i zegarmistrzach, 
drukarzach i posłańcach, którzy1 niem ałą rolę odegrali w  dziejach „Pro­
le ta ria tu “, tworząc sieć łączności, otaczając kadrę  działaczy party jnych  
serdecznym  i pomocnym środowiskiem sympatyków.

Przem ysł włókienniczy nikły — drobne fabryczki wełniane, lndano- 
konopne, jedna bawełniana; za to Żyrardów , w  r. 1883 jeszcze „Dom 
Handlowy Hille i D ietrich“ posiada sam jeden 85,7% mechanicznych 
w arsztatów  tkackich (2516, na ogólną ilość 2935 w gub. warsz., 10 m a­
szyn parow ych (na ogólną ilość 26 )10 i zatrudnia 8.000 robotników (na 
ogólną ilość około 25 tys. zatrudnionych). W ten sposób Żyrardów  sta­
nowi najliczniejszy i nieomal jednorodnie proletariacki ośrodek powią­
zany tysiącznym i nićmi ekonomicznymi, bytowym i, ku ltu ralnym i z oko­
licznymi wsiami, skąd ustawicznie przybyw ają tkacze — zakładom  Hil- 
lego i D ietricha oraz nowi nie tracący związków z proletaryzującą się 
wsią szeregowcy — polskiej klasie robotniczej.

Główne gałęzie przem ysłu stołecznej gubernii to przem ysł metalowy, 
cukrownictwo, cegielnie i szeroki wachlarz przem ysłu przetwórczego.

8 A GA D. G ub. W -w sk i, ref. II , N 366/1882 (sy g n a tu ry  stare).
0 A GA D. G ub  W -w sk i, re f . II , 439/1883.
10 W  r. 1883 w  o k ręgu  w arszaw sk im  poza Ż y ra rd o w em  m aszyny  pa ro w e  są już 

w  „W -w sk ie j S ta lo w n i“ n a  N ow ej P rad ze , w  sta lo w n i „C yklop“ n a  N ow ym  B ródnie,
w  h u c ie  że laznej L u d w ik a  L ew en sz ta jn a  n a  K am io n k u , w  h u c ie  A do lfa  R o tsz ta jn a
w  P au linow ie , w  fab ry ce  k o tłów  pa ro w y ch  R udn ick iego  i K uczyńsk iego  w  P ru sz k o ­
w ie, w  m y d la rn iach  H ocha i S cho ltza  w  W arszaw ie, w  fab ry ce  chem icz­
ne j L u d w ik a  S p iessa w  P o d św id rach , w  huc ie  szk ła  K ijew sk iego  n a  T argów ku , 
w  s to la rn i m echan icznej M orzkow skiego i G ry n b e rg a  n a  W oli, w  fab ry ce  guzików  
B a rtm a n a  n a  W oli, w  m łyn ie  p a ro w y m  K raczk iew icza  w e w si M oszna pow. b ło ń ­
skiego, w  fa jan so w n i T a jch o ld a  w  P ruszkow ie , w  ta r ta k u  W ilhelm a H aecka  
w  W łocław ku. AGAD. K ancel. G ub. W -w skiego . ref. II, 432/1883.
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Pozycją decydującą dla oblicza pro letaria tu  warszawskiego stanowią 
fabryki metalowe: stalownie i fabryka szyn na Nowej Pradze, zorganizo­
wana już w  r. 1883, jako Tow. Akcyjne „W arszawskie Zakłady Stalow e“, 
zatrudniające 1114 robotników; huta na Ram ionku Ludw ika Lewen- 
sztajna (40 rob.), hu ta  w  Paulinow ie (27 rob.), fabryka stali narzędziowej 
i pilników, iT-wo Akcyjne. „Cyklop“ na Nowym Bródnie (120 rob.); fa­
bryka kotłów parow ych Rudnickiego i Kuczyńskiego w Pruszkowie (70 
rob.) i szereg drobniejszych.

Metalowcy, ten  stosunkowo nieliczny oddział warszawskiej klasy ro­
botniczej, liczący niewiele ponad 2000 — 2500 robotników, to najdoj­
rzalszy, najbardziej ofiarny i bojowy, kadrow y oddział obozu rewolucji. 
Wśród warszawskich metalowców idee socjalizmu naukowego znajdą 
najpierw szych i niezachwianych wyznawców; stąd rek ru tu je  się najdziel­
niejszy robociarski trzon „P ro le taria tu“, tu  szuka pracy Ludw ik W aryń­
ski, by1 wnieść do środowiska metalowców w hucie Lew ensztajna nie­
śm iertelne idee m arksizm u. S tąd czerpie W aryński swoich najbliższych 
proletariackich współpracowników ·— Tomaszewskiego, Dulębę, braci 
Rotengruber, Kobylańskiego, współorganizatorów „P ro le taria tu“. Z nim i 
zakłada w arsztat ślusarski przy ul. M arszałkowskiej 27, zakonspirowując 
w ten  sposób pierwszy lokal robotniczej partii w  W arszawie. W aktach 
„procesu 29“ w ystępują liczni ślusarze, kowale, tokarze z warszawskich 
stalowni, z w arsztatów  kolei w arszaw sko-wiedeńskiej, jak: Gajewski, 
Grabowski, Holbrun, Krochmalski, Meile, Miller, Nowakowski, Paszkę, 
Policzkowski, Szczepański, Wysocki, Zaborski.11 W hutach i żelaznych 
fabrykach W arszawy rodzi się, dojrzewa i hartu je  czołowy oddział rew o­
lucyjnego pro letaria tu  naszej stolicy.

Przem ysł m etalowy W arszawy, ciężki przem ysł iKrólestwa, to prze­
mysł narodu uciskanego. Od załam ania się industrializiacýjnych 
planów Lubeckiego brak K rólestw u przem ysłu zbrojeniowego, fa­
bryk broni, brak  również szerzej rozbudowanego przem ysłu środ­
ków produkcji. Brak więc tych  gałęzi m etalurgii i sprzęgniętych 
7. nią gałęzi górnictwa i hutnictw a, k tóre w krajach  starego kapitalizmu, 
jak: Anglia, Francja, Belgia, później w Niemczech i w Rosji stanow iły 
skupienia najbardziej świadomego i zorganizowanego pro letariatu , czo­
łowe oddziały klasy robotniczej i rewolucyjnego ruchu robotniczego. Za­
łożyć należy, że ten  szczególny charakter przem ysłu metalowego, zwłasz­

11 Z zestaw ien ia  sp rzed  1939 r. n a  p o d staw ie  n ie is tn ie jący ch  częściowo a k t K a n ­
ce la rii G en .-G ub . W arsz. z A GA D  oraz  k ro n ik i rew iz ji i a resz tó w  w  p ięciu  n u m erach  
„ P ro le ta r ia tu “.
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cza naszej m etalurgii sprawił, że u nas — odm iennie niż w  Rosji —* 
w w alkach rew olucyjnych, w  masowych w alkach strajkow ych przodują 
n ie m etalowcy a włókniarze i to od początków ruchu (strajk żyrardowski 
1883 r., tzw. „bun t“ łódzki 1892 r. itd.).

Drugą gałęzią wielce charakterystyczną dla oblicza przem ysłu osiedli 
i przedm ieść podwarszawskich jest cegielnictwo.

Cegielnie warszawskie mnożą się w tych latach wielkiej rozbudowy 
m iasta, otaczając stolicę pierścieniem  zakładów o nader prym ityw nej 
technice, o w yjątkow ej stopie wyzysku, zatrudniających przeważnie pro­
leta ria t i półproletariat rolny proletaryzujących się wsi podwarszawskich. 
Mszczonów, W iskitki, Marki, Pustelnik, Powązki, Kaskada, Wola, Czyste, 
4 cegielnie n a  M okotowie — oto 14 najw iększych cegielni, zatrudn ia ją­
cych 499 robotników. M niejsze znajdow ały się na Rakowie, w Jelonkach, 
we Włochach, w  Szczęśliwicach (4), w  Odolanach (3), Kawenezynie, Ząb­
kach i na  Czaplowiźnie. W ten sposób W arszawa skupia 28 spośród ogól­
nej w gubernii liczby 39 cegielni. W ymowny to dowód, jak  intensyw nie 
rozbudow uje się nowa kapitalistyczna stolica, obrastając podwójnym  pa­
sem — bliższych i dalszych — proletariackich przedmieść i osiedli, które 
skupiają coraz liczniejszą w iejską imigrację, szukającą zatrudnienia 
w przem yśle stolicy.

Cegielnie podwarszawskie, podobnie jak liczne brow ary, gorzelnie, fa­
bryki fajansu, hu ty  szkła, fabryki świec i m ydła itp., to przeważnie w ar­
sztaty  drobne, to zarazem  siedliska zupełnie wyuzdanego kapitalistycz­
nego wyzysku, uprawianego w stosunku do niezorganizowanej, nieuśw ia­
domionej, rozproszonej, peryfery jnej w arstw y warszawskiego proleta­
riatu . Robotnicy cegielni podwarszawskich to rezerw y naradzającego się 
ruchu  robotniczego.

W śród m niejszych fabryk W arszawy w arto wym ienić ze względu na 
ich późniejsze i ówczesne tradycje  rew olucyjne fabryki m ydła i świec 
Jana  Hocha na  Grochowie (82 robotników) i K arola Scholtze w  Szopach 
Niemieckich (53 robotników) oraz zatrudniającą podówczas 16 robotni­
ków fabrykę Ludw ika Spiessa w  Podświdrach. Istniała już także fabryka 
zapałek w  Mszczonowie, hu ta  szkła na Targówku, pracowała jeszcze fa- 
jansow nia Radziwiłłów w Nieborowie (20 robotników).

Inny zupełnie obraz, przykład wysokiej m echanizacji i koncentracji, da­
je wokoło warszaw skie cukrownictwo,— 19 wielkich cukrow ni zatrudnia  
łącznie 610 robotników zagranicznych i 9.714 krajowych, reprezentuje 
ponad 10 milionów rb. kapitału  zakładowego, realizując z rocznej sprze­
daży krajow ej cukru 12 milionów rb.
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Większość cukrowni w latach działalności „P ro le taria tu“, to już spółki 
akcyjne — Józefów (1042 rob.), Ostrów (1057 rob.), Leonów (666 rob.), 
W alentynów (708 rob.), Oryszew (609 rob.), H erm anów (514 rob.), Dobrze­
lin (505 rob.) i inne. Wśród cukrow ni nie przekształconych jeszcze na 
spółki akcyjne wym ienić trzeba Michałów Bersonów (360 rob.), Guzów h r 
Sobańskiego (394 rob.), Model Reslerów (520 rob.), K onstancję Epsteinów 
(709 rob.).

Podany -powyżej stosunek obrotu rocznego do kapita łu  zakładowego 
jest w  cukrow niach zjaw iskiem  stałym , — w 1887 r. 19 najw iększych cu­
krowni w ykazało oficjalnie 8.625.299 rb. kapita łu  zakładowego, 
a 9. 137.589 rb. wartości rocznej produkcji globalnej i 4.249.754 rb. zysku 
brutto.

W cukrow niach zrastały się w zgodnym w ysiłku m aksym alnego w y­
zysku robotnika i m aksym alnej grabieży konsum enta kapitały  p lu tokra- 
cji żydowskiej z kapitałam i herbowej arystokracji obszarniczej, zespalały 
się z pół-feudalnego procederu w ydobyte m iliony .hrabiów  Sobańskich 
i książąt Radziwiłłów z gryndersko-spekułacyjnym i kapitałam i Epsteinów 
i Bersonów. Cukrownie te dawały zyski, k tórych stopę można bez prze­
sady nazwać rabunkow ą. Cukrownie te  stosowały też potw ornie wysoką 
stopę wartości dodatkowej.

Robotnicy cukrowni, przew ażnie nie odcięci jeszcze od ziemi pro leta­
riusze, przeważnie rozproszeni po okolicznych wsiach m ałorolni chłopi, 

•stanowili, m imo wysoką koncentrację produkcji, drugą linię rezerw y dla 
propagandy rew olucyjnej, dla metalowców W arszawy, dla rodzącego się 
ruchu robotniczego, dla dojrzewającej świadomości m arksistowskiej.

W ten  sposób i w  profilu  specjalizacji, i w  rozm ieszczeniu tery to ria l­
nym, i w stopniu koncentracji w ystępuje dobitnie nierównom ierność ro­
zwoju przem ysłu reprezentacyjnego dla K rólestw a okręgu warszaw­
skiego.

O tem pie m echanizacji tego przem ysłu w latach działalności „Proleta­
ria tu “ świadczyć może fakt, że w  r. 1887 okręg w arszaw ski posiada m a­
szyn parow ych 283 (w r. 1883 — 26), silników wodnych już ty lko 12, kon­
nych — 42. Łączna moc silników wynosiła 20.760 HP., przeciętna moc 
maszyny parow ej 73,3 HP., na jednego robotnika wypadało więc 0,83 HP. 
Jeśli zestawić te  w skaźniki z przeciętnym i dla całego K rólestw a 12 w y­

i2 p rz e c ię tn a  m ocy m aszyny  p aro w ej w ynosiła  d la  całego K ró les tw a  w  r. 1884 —
50 H P., w  r. 1893 — 75 H P., n a  jednego  ro b o tn ik a  w y p ad a ło  w  r. 1890 — 0,73 H P
i w r. 1908 — 0,83 H P  (wg. R u t k o w s k i e g o ,  II, 241).
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stąpi w  pełni przodująca pozycja okręgu warszawskiego w zakresie me­
chanizacji produkcji przem ysłowej. W m niejszym  tem pie w zrastała  ilość 
krosien mechanicznych,1* z 2.935 w r. 1883 do 3.631 .w r. 1886,14 przy czym 
rzecz charakterystyczna, na Żyrardów  w ypada w r. 1887 już tylko 76,2% 
krosien całego okręgu warszawskiego; decydujące dla rozw oju włó­
kiennictw a są Łódź i okręg łódzki.

W latach działalności „P ro le taria tu“, 1882— 1886, przem ysł wielkoka­
pitalistyczny Królestwa w ykazuje wysoki stopień koncentracji kapitałów 
i produkcji, powstające przesłanki dla monopolizowania największych 
przedsiębiorstw . Znów na przykładzie kapitalistów  przem ysłow ych stoli­
cy i okręgu warszawskiego — w r. 1883 było rtylko 11 SA w największych 
cukrowniach 15 i 2 T-wa Akc. w m etalurgii,16 w  1887 er. SA i t-w a han­
dlowe w ystępują również w  w łókiennictw ie bawełnianym , w  papiernic­
twie, w przem yśle chemicznym, w przetw órstw ie m ineralnym . Kapitał 
zakładowy 18 wielkich przedsiębiorstw  stanow i 9.246.361 rb., podczas gdy 
kapitał zakładowy pozostałych 226 większych i 1349 m niejszych przed­
siębiorstw  przem ysłowych wynosi 14.33.726 rb. O stopniu koncentracji 
świadczą też wskaźniki zatrudnienia, — 18 najw iększych przedsiębiorstw 
okręgu warszawskiego, głównego terenu  działania „P ro le taria tu“, za­
trudn ia  w r. 1887 — 13.650 robotników, podczas gdy w pozostałych 1575 
przedsiębiorstwach pracuje 1.557 robotników. Przeciętnie kapitał zakła­
dowy najw iększych przedsiębiorstw  stanowi więc 513.686 rb., a zatrudnie­
nie — 752 robotników, podczas gdy te przeciętne dla reszty przedsię­
biorstw  średnich i m ałych wynoszą odpowiednio ■— 9.100 rb. i 7 robot­
ników.

Nierównomierność rozmieszczenia profilu  tspecjali^acji, m echanizacji 
i koncentracji przem ysłu kapitalistycznego K rólestw a w ystępuje więc do­
bitnie na przykładzie okręgu warszawskiego. Jego przem ysł, zwłaszcza 
największe wydzielone powyżej przedsiębiorstw a, jego skupiona w pro­
letariacki kułak Żyrardow a, kierow ana przez proletariacki trzon  w ar­
szawskiej m etalurgii, rosnąca liczebnie z szeroko wokół W arszawy roz­
łożonego pasa wielkich cukrow ni klasa robotnicza w ydała też z siebie 
robotnicze kad ry  „P ro le taria tu“ i wydźwignęła na swoich .mocnych

«  W  p ro d u k c ji p rzędzy  b aw ełn ia n e j d la  całego K ró l. w zro st w ynosił d la  krosien  
m echan icznych  z 4.000 w  r. 1877 do 11.000 w  r. 1881, d la  w rzecion  m echanicznych  
z 289.000 w  r. 1870 do 600.000 w  r. 1888 (wg. R u t k o w s k i e g o ,  II, 241).

14 A GA D  — G ub. W -w ski, re f . II , 403/1887.
15 Józefów , C zersk, L eonów , S ann ik i, W alen tynów , Tym czyn, D obrzelin , Ł yszko­

w ice, H erm anów , O ryszew , M łodzieszyn.
10 „W -sk ie  Z ak ład y  S ta lo w e“ n a  N ow ej P radze , „C yklop“ n a  N ow ym  B ródnie.
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i ofiarnych barkach pierwszą bohaterską polską robotniczą partię  rew o­
lucyjną.

W tych latach ukształtow ała się też polska burżuazja. Za nim przyjrzym y 
si? jej składowi, spójrzm y1 na nią w działaniu na przykładzie, k tóry  po­
kazuje w  skrócie charakterystyczne cechy burżuazji jako klasy i jej poli­
tyki klasowej, — na przykładzie Żyrardow a po wypadkach r. 1883. P rze­
raziły  one śm iertelnie i m aksym alnie zmobilizowały całą burżuazję Kró­
lestwa, całą burżuazję polską.

W ypadki 1883 r. zaham owały w pewnym  stopniu i na najbliższe lata  
rozpęd inw estycyjny kapitalistów  żyrardowskich, zachwianych w  wie­
rze w  pokorną powolność wyzyskowi tkaczy żyrardowskich. Dyrekcja 
zakładów buduje pospiesznie własnym  kosztem  koszary dla dw u ro t car­
skiej piechoty, w ybłaganych na stałe u gubernatora warszawskiego barona 
M edema.17 Jednocześnie próbuje ona oprzeć się na warstew ce arystokracji 
robotniczej, na m ajstrach, na oficjalistach, przekupując ich i izolując 
od masy robotniczej przez zakładanie dla tej grupy „w ybrańców “ kas 
pożycz.kowych, konsumów, ogródków działkowych.18 Jaw nie demago­
giczne intencje tej „działalności społecznej“ dyrekcji w ystąpiły w  spra­
wie kasy pogrzebowej.

Inicjatyw a założenia kasy pogrzebowej została w ysunięta przez robot­
ników. Podanie, poparte przez naczelnika pow iatu błońskiego, baron Me­
dem kieru je  do dyrekcji zakładów żyrardowskich, by „zarząd fabryki za­
kom unikow ał swoje uw agi“.19 Zarząd w obszernym  piśmie z m aja 1886 r. 
dowodzi gubernatorow i, że nie ma potrzeby zakładania kasy pogrzebowej, 
albowiem zarząd zakładów żyrardow skich założył cmentarz, zbudował 
kaplicę, opłaca księdza i organistę, wypożycza darm o konia i wóz, w y­
płaca zasiłki pogrzebowe po 3 rb. na pogrzeb dziecka, po 6 rb. na doro­
słego. W ten  sposób zakłady zlikwidowały zwyczaj chowania zm arłych 
na odległym o 6 kilom etrów  cm entarzu we wsi W iskitki pod Żyrardo-

17 A GA D, K ancel. G ub. W -w skiego , re f . ta jn y  15/1883.
ł8 N a d rogę ta k ie j dem agogicznej „ tro sk i“ o „sw oich“ rob o tn ik ó w , n a  d rogę  po­

zysk iw an ia  za cenę d ro b n y ch  u s tęp s tw  i p rzy w ile jó w  gó rnej w a rs te w k i sui generis  
a ry s to k ra c ji robo tn icze j w k racza  b u rż u a z ja  w  d ru g ie j połow ie la t  1880-tych. O p ra ­
wo założen ia  S tow arzyszen ia  Spożyw ców  i sk lepu  spółdzielczego zab ieg a ją  cz te ry  
cu k row n ie : D obrzelin , W alen tynów , M odel i T om czyn (AGAD, G ub. W -w ski, ref. II, 
232/1889), o p raw o  założenia  k asy  pożyczkow ej zab iega d la  w a rsz ta tó w  i służby 
ru c h u  d y re k c ja  K olei N ad w iślań sk ie j (AGAD, G ub. W -w sk i ref. II , 142/1885), kolei 
W arszaw sk o -te resp o lsk ie j (AGAD, G ub. W -w ski, re f . II, 96/1886), za rząd  cuk ro w n i 
„Józefów “.

19 A GA D, K ancel. G ub. W -sk i, re f . II , 139.

Przegląd H istoryczny — 2
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wem, co pochłaniało każdorazowo pół dnia roboczego. Zarząd ostrzega 
gubernatora, że inicjatorzy kasy w zorują się na wprowadzonym  niedaw ­
no przez Bism arcka system ie ubezpieczeń, że usiłują „wprowadzić nową 
formę instytucji, k tóra nie· zostanie być może wcale dozwolona przez 
Władze Naczelne“ .20 Zarząd protestu je przeciw statutow ym  upraw ­
nieniom należenia do kasy dla każdego, więc i dla bezrobotnych 
i dla mieszkańców przybyłych na pobyt czasowy — a „udział tej kate­
gorii osób w dowolnym stowarzyszeniu pospołu z rzeczywistym i robotni­
kam i jest w  najwyższym  stopniu, zdaniem zarządu, przeciw w skazany“.21

Obok m em oriału osobista in terw encja D ietricha u bar. M edema spo­
wodowała negatyw ną decyzję władz w spraw ie projektow anej kasy po­
grzebowej.

U trącając w jaw nej i tajnej współpracy z caratem  każdą inicjatyw ę 
oddolną, rozbijając demagogicznie jedność załogi robotniczej, chroniąc 
się za karabinam i carskiej piechoty przed gniewem mas, dyrekcja zabiega
o dodatkowy oddział straży fabrycznej pod pretekstem  założenia „wol­
nego stow arzyszenia straży ogniowej“, której zamaskowany łam istraj- 
kowski charakter odsłania tak i passus w podaniu dyrekcji do Medema: 
„O pożyteczności działania kół tych osób W asza, Wysokość raczyła prze­
konać się osobiście podczas zaburzeń, k tóre m iały miejsce w Żyrardo­
w ie“ .22 Ta zakładowa łam istrajkow a straż fabryczna ma liczyć pokaźną 
ilość 212 osób.23 Na jej kierow nika dyrekcja ściąga z Berlina niejakiego 
„p. Blumke, specjalistę“, a do jej składu powołuje oficjalistów i w ybra­
nych robotników.24

Polityka dyrekcji zakładów żyrardowskich ukazuje dobitnie oblicze 
polskiej burżuazji — od początku „kolaborującej“ .z zaborczym rządem, 
nienasyconej w wyzysku, zainteresowanej istotnie i jedynie w obwaro­
w aniu rygoram i praw nym i, środkam i przym usu, chwytam i demagogicz­
nym i „spokojnej“ i bezkarnej grabieży coraz większych kwot w artości 
dodatkowej, coraz wyższej stopy wyzysku. W tym  celu dobry jej. jes t 
każdy najpodlejszy sposób —■ przekupyw anie arystokracji robotniczej, 
w erbow anie donosicieli; opłacanie szpiegów, denuncjow anie do władz car­
skich „buntow ników “, „prow odyrów“, stosowanie „czarnych list“ pro­
skrypcyjnych wobec aktyw u klasy robotniczej, system atyczne rozpijanie

20 tam że.
21 tam że.
22 A GAD, K anc. G ub. W -sk i, ref. II , N  41.
23 tam że.
24 tam że.
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„swoich“ robotników, powierzanych pieczy „m oralnej“ — szynku, ambo­
ny i nahajki.

W latach 1870-tych i na początku 1880-tych w raz z ostatecznym  zwy­
cięstwem kapitalizm u w rolnictw ie i przem yśle K rólestw a na widownię 
społeczną wychodzą więc dwie nowé ukształtow ane już klasy — bur- 
żuazja i proletariat. Od drugiej połowy XVIII w. dojrzew ały one powoli, 
z regresam i w latach katastrof ruchów narodowo-wyzwoleńczych; stają 
się one naczelnymi klasam i antagonistycznym i, zajm ują określone po­
zycje ideowo-polityczne i podejm ują śm iertelną walkę o władzę, zakoń­
czoną w naszej epoce zwycięstwem klasy robotniczej, zwycięstwem wiel­
kich aasad sprawiedliwości społecznej i wolności, zwycięstwem haseł 
socjalizmu, pod jakim i pierw si stanęli do walki bohaterscy pro letaria t- 
czycy.

Burżuazja polska jest nie tylko „spóźnionym przybyszem “ w naszych 
dziejach. Jest ona w swoim składzie nader niejednolita i kosmopolitycz­
na. Wśród właścicieli kapitalistycznych w arsztatów  produkcji w latach 
1882-—1887 w ystępują w a k ta c h 25 nazwiska Niemców, jak: Juliusz K a­
rol Rezler, Adolf Frenkel, K arl Scholtze, K arl i Ju lius Fedke, Reinecke, 
Juliusz Ender, Edw ard Hempel, K arl Schultz, Adolf Beker; nazwiska 
Żydów: Karmazyn, Lederm an, Berlewi, Milgrom, Asterblum , Oppen­
heim, Landau, Gutm an; nazwiska obszarniczej arystokracji, jak: h r P la­
ter, h r  Bnińska, h r Feliks Sobański, h r Józef Krasiński, hr August Po­
tocki, ks. M aria Lubom irska, h r Zdzisław Zamojski, h r W incenty Wa­
lewski, h r Skarbek, ks. Radziwiłł; nazwiska obszarników nieutytułow a- 
nych jak: Ignacy. Niewiarowski, Feliks Wołowski, Adam Grabski, Ludw i­
ka Karnkowska; nazwiska mieszczańskie, od pokoleń związane z W arsza­
wą, jak Ja  a Kijewski, Stanisław  Karpiński, M ieczysław Rudnicki, Felik­
sa Orłowska.

W yjątkowo tylko spotyka się nazwiska o brzm ieniu chłopskim — 
późne bardzo „uwłaszczenie“ utrudniło  szybszy kapitalistyczny i m iejski 
awans kułaków. Można znaleźć wzm ianki o w iejskim  pochodzeniu ta ­
kich przemysłowców, jak: Leon Błończyk, W incenty i W alenty Bojań- 
ezyk, A ntoni Grzywacz.

Przem ysłowcy - arystokraci posiadają gorzelnie, cukrownie, rrfiodosyt- 
nie, olejarnie; w tych latach nielicznie w ystępują w innych gałęziach prze­
mysłu. Jak  zyskowny dla nich był te r  proceder, jak  m ałymi nakładam i 
pozwalał wyciskać ogromną stopę zysku, o tym  mówi takie choćby zesta­

25 A G A D  — Gub.. W -w sk i, ref. II, 403/1887, 432/1883; re f . IV. 2/1875, 22/1871.
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wienie: w  1886 r. gorzelnie okręgu warszawskiego, k tórych kapitał stały 
szacowano łącznie na 631 tys. rb., w yprodukowały alkoholu za 4.111,388 
rb. Płace robocze 336 zatrudnionych -w 48 gorzelniach robotników wynio­
sły w stosunku rocznym  66.074 rb., co stanow i przeciętnie 3,8 rb. tygod­
niowo — przy przeciętnym  zysku właściciela gorzelni również w  stosun­
k u  tygodniowym  — 1.405 rb. Ten sam  stosunek dla 19 najw iększych cu­
krow ni wynosi — 2 rb. 6 kop. i 4.258 rb .28 O potwornej stopie w yzysku 
w cukrownictwie mówią następujące liczby: kapitał zakładowy 19 na j­
w iększych cukrow ni wynosił w r. 1887 — 8.625.299 rb., koszta surowców 
krajow ych i zagranicznych — 3.870.789 rb., płace w  stosunku rocznym  — 
1.017.046 rb.; ze sprzedaży rocznej produkcji cukrow nie te uzyskały 
9.137.589 rb .’7

Tem u ,,tem pu dorobku“ kapitalistów  w arto przeciwstawić zarobki ro­
botników  w latach działalności „P ro le taria tu“ :

R ok
F a b ry k  i zak ładów  

p rzem y  s f ow ych 
w ięk szy ch  i m a ły ch

Z a tru d n io ­
nych  w  n ich  
ro bo tn ik ów

P ła c e  w y n o ­
siły  roczn ie  

rb.

P rzec ię tn a  
p łaca  tygod . 
1 ro b o tn ik a

1882 87 1293 12.233 1.498.924 2 rb . 36 kop·
1883 120 1240 12.796 ^567.442 2 rb  25 kop.
1886 262 1357 25.112 4.689.320 3 rb. 59 kop.
1887 244 1349 25 207 4.078.863 3 rb . 11 kop.

Zestawienie to w ykazuje podwojenie liczby proletariuszy i potrojenie 
liczby większych fabryk, więc bardzo duże tempo koncentracji w  latach 
1882— 1887. W ykazuje skutki kryzysu i depresji—zahamowanie wzrostu 
przem ysłu i klasy robotniczej w  r. 1887, spadek płac. Jednocześnie uka­
zuje ono niew ątpliw y w pływ  narodzin ruchu  robotniczego, zaostrzenia 
w alki klasowej na  poziom płac robotniczych — m im o'depresji i bezrobo­
cia, m im o policyjnego rozgrom ienia organizacji, nie wróciły one do po­
ziomu sprzed pojaw ienia się „P ro le taria tu“ .

Pochodzenie i skład klasy robotniczej w chwili narodzin ruchu robot­
niczego są na ogół znane. Dużo m ateria łu  zaw ierają d ruk i „Proletaria­
tu “ — odezwy, korespondencje robotnicze w  pięciu num erach pisma 
„P ro le taria t“, sporo danych archiw alnych prace monograficzne 
W o ł k o w i e  z e r a  i B u d k i e w i c z o w e j ,  jak również w stęp

ie A G A D : G ub. W -w sk i, R ef. II , 403/1887.
*7 O bliczone n a  pod staw ie  d an y ch  z A GAD, G ub. W -w sk i, R ef. II . 403/1887.
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do w ydaw nictw a: „P ro le taria t“, pierwsza socjalno-rew olucyjna partia  
w Polsce (Moskwa, 1934).

P ro letariat W arszawy pochodził głównie ze wsi, im igrował do robotni­
czych przedm ieść i osiedli podwarszawskich, k tóre w  latach 1880-tych 
opasują stolicę szerokim pierścieniem  powstającego na peryferiach W ar­
szawy nowego proletariackiego m iasta. Targówek, Ochota, Mokotów, Po­
wązki, Wola, Czyste, Grochów, Kam ionek, Raków, Szm-ulowizna, Szopy 
Niemieckie, Nowa Praga, Nowe Bródno na bliższych peryferiach miasta, 
a w  szerszym  prom ieniu — Włochy, Szczęśliwice, Jelonki, Odolaný, Ka- 
wenczyn, Ząbki, M arki, Pustelnik, zm ieniają swoje oblicze, przekształ­
cają się na ośrodki przemysłowe i proletariackie. Oficjalna statystyka 
ludności warszawskiej nie obejm uje tej nowej powstającej W arszawy, nie 
zna jeszcze odrębnej ludności robotniczej, choć odzwierciadla poważne 
przesunięcia w składzie zawodowym ludności stolicy w  latach 1870-tych, 
latach szybkiej industrializacji kapitalistycznej. Skład ludności W arszawy 
w edług urzędowego ź ró d ła :28

1872 r. 1878 r.
sz lach ty 11,13% 6,43%
k le ru — 0,13%
ku p có w  i h an d la rzy 4,28% 12,00%
honorow ych  o b y w ate li 20 — 1,24%
rzem ieśln ików 4,17% 12,52%
m ieszczan 74,68% 63,35%
w ojskow ych  80 — 3,13%
cudzoziem ców — 2,20%

O gółem  ludności 275.000 osób ' 315,199

Z m iasta feudalnego W arszawa jaw nie ' przekształca się w  kapitali­
styczne. R ubryka „honorowych obyw ateli“, trzykro tny  wzrost rub ryk i 
kupców sygnalizuje pow stanie burżuazji. Natom iast klasy robotniczej 
statystyka ta nie zna jeszcze, nie w yodrębnia ani z grupy mieszczan, ani 
z grupy rzemieślników; nie uwzględnia przede w szystkim  proletariac­
kich przedmieść, uw ażanych nadal oficjalnie za wsie podwarszawskie. 
Ale przyrost ludności o 40 tys., czyli o 14,54% w ciągu la t 6 zdradza obec­
ność proletariuszy naw et w tej· w starych granicach m iasta ujętej W ar­
szawie. W ynika to niezbicie z podanych wskaźników dem ograficznych — 
na przykład rok 1877 w ykazuje 10.776 urodzeń żywych (w tej liczbie 
1054 tak  zwanych „nielegalnych“), co stanow i 35%»· przyrostu naturalnego;

28 „W arszaw sk ije  G u b e rn sk ije  W iedom osti“ z 6.(18)VIII. 1878, egzem plarz  zacho­
w an y  w  A GAD, W -w sk i Z a rząd  G u b ern ia ln y , w ydz. w o j.-po lic ., re f. 10, 15/1878.

29 „L iczny j“ lu b  „ p o to m stw ien n y j“, „poczetny j g ra ż d a n in “ —· godność o k tó rą  
ub ieg a ła  się p rzew ażn ie  bo g a ta  b u rżu az ja .

30 N ie w licza się s ta c jo n u jący ch  w  W arszaw ie  jed n o s tek  w ojskow ych .
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jednocześnie liczba zgonów — 10.235 stanowi 33,17%o; do liczby zgonów 
dodać należy potw orną liczbę 2.140 dzieci zm arłych w ciągu r. 1877 w przy­
tu łku dla podrzutków  przy szpitalu Dzieciątka Jezus. Podnosi to promil 
zgonów do 39,8%«. Ponieważ w skaźniki przyrostu naturalnego i zgonów 
kształtu ją się w tym  okresie analogicznie, choć nie tak jaskrawo jak  dla 
zacytowanego roku 1877, stąd wniosek, że 40-tysięczny przyrost ludności 
w  ciągu lat 1872— 1878 wiązać można jedynie z im igracją, niew ątpliw ie 
w przeważającej mierze ze wsi. U tajona w rubryce mieszczan ta w ielka 
liczba nowych obywateli W arszawy k ry je  w sobie — obok służby domo­
wej, obok ludzi zawodu nieokreślonego, poszukujących jakiegokolwiek 
zatrudnienia, obok dużej liczby najem ników w handlu, także trudną do 
bliższego cyfrowego określenia, ade idącą w  tysiące masę warszawskiego 
proletariatu . Klasa robotnicza w darła się więc w granice oficjalne sto­
łecznego terenu  i będzie odtąd w coraz mocniejszym stopniu decydowała
0 charakterze naszej stolicy.

Rok 1877, uchwycony przez carską statystykę, nie jest rokiem  przy­
padkowo w ybranym  — w rok później klasa robotnicza W arszawy zetknę­
ła się po raz pierwszy z propagandą socjalistyczną w pierwszych socjal- 
no-rew olucyjnych kółkach, poprzedzających o cztery lata  powstanie 
partii „P ro le taria tu“ .

Do szeregów warszawskiego p ro le taria tu  obok zasadniczej masy im i­
grantów  wiejskich, obok proletaryzujących się chłopów podwarszawskich 
wchodzi dość poważny odsetek proletaryzujących się w konkurencyjnej 
walce z fabryką rzemieślników, sporo drobnego m ieszczaństwa starej 
W arszawy, pewna grupa zdeklasowanej uprzednio i sproletaryzow anej 
drobnej szlachty. W środowisku tym  żywe są tradycje w alk pow stań1 
czych, ludowych oddziałów partyzanckich, masowych dem onstracji ulicz­
nych, „czerwonej“ konspiracji w arszaw skiej lat 1861— 1864. Obciążone 
przeżytkam i szlacheckiej świadomości, drobnomieszczańskie w  swym 
składzie środowisko to, proletaryzując się i w ypierając klasowo obce po­
glądy, stanow i jednocześnie żywe ogniwo, przenoszące tradycje rew olu­
cyjne i plebejskie powstańczej W arszawy do szeregów klasy robotniczej, 
nowego hegemona walki narodowo i społecznie-wyzwoleńczej.

Naj pierwsze kadry naszego wielkoprzemysłowego proletariatu , zwłasz­
cza metalowców warszawskich cechuje żywe poczucie niewoli narodowej
1 klasowej, gorący patriotyzm , wysokie poczucie godności osobistej, sto­
sunkowo duże przygotowanie intelektualne, aktywność i w yjątkow a 
ofiarność dla sprawy. Wysoki poziom ku ltu ry  proletariuszy warszawskich 
podkreślają wszyscy działacze, którzy stykali się z nim i w  latach, gdy po­



PRZESŁANKI POWSTANIA PARTII „PROLETARIAT“ 429

wstawał „P ro le taria t“ . Podkreślał to zwłaszcza Stanisław  K u n i c k i  
w swoich listach i wypowiedziach.

Niewola kapitalistycznego najm u, w  jaką burżuazja w oparciu o kler 
i carat zakuła polską klasę robotniczą, była nielitościwa i tw arda.

Ustawowy dzień roboczy wynosił wówczas godzin 12. Korespondencje 
robotnicze z pism „P ro le taria tu“ mówią o tym, że dzień ten  w  praktyce 
nie trw a nigdy krócej od godzin 14, a często naw et 15 i 16 godzin. Słynna 
z wyzysku łódzka fabryka włókiennicza Poznańskiego zatrudniała jedną 
zmianę od 5 rano do 9 wieczór. Sposób wyzysku, m etody okradania ro ­
botnika są prym ityw ne i tak samo barbarzyńskie jak  prym ityw ne. Sy­
stém „sztrafów “, kar, stosowanie takiego oszustwa jak  przesuwanie przez 
fabrykanta wskazówek zegara 'fabrycznego, żeby przedłużyć dzień pracy, 
oszukiwanie poprostu arytm etyczne w zestaw ianiu obrachunków, św ia­
dome pogarszanie jakości surowca, żeby i tą  drogą wydusić więcej w ar­
tości dodatkowej z robotnika, niesłychanie b ru ta lny  stosunek do robot­
ników — oto w arunki pracy fabrycznej.

F abrykant czuje się na terenie fabryki panem  życia i śm ierci swoich 
robotników. Poznański podczas jednego z częstych bardzo zatargów z ro­
botnikam i uderzył delegata robotników w głowę, raniąc go dotkliwie. In­
ny łódzki fabrykan t własnoręcznie śm iertelnie pobił ciężarną robotnicę 
za kradzież kilku funtów  bawełny. Zgierski fabrykan t Antoni Rudowski 
zagroził, że gdyby na jego fabryce pojaw iły się jakieś, jak mówił, spiski 
socjalistyczne, sprowadzi kozaków, a jeszcze inny zgierski fabrykant su­
kienniczy zapowiada, że w szystkich buntujących się robotników oddali, 
a na ich miejsce weźmie innych, k tórych  „głód nauczy pokory“.

Płace robocze są głodowe.
Płace kobiet, k tórych już w tedy było w włókiennictw ie ponad 30%, są

o połowę niższe niż płace mężczyzn. Szczególnie b ru ta lny  jest wyzysk 
pracy dzieci i młodocianych.

Praca „chłopaków i podrostków “ jest, szeroko stosowana nie tylko w 
drobnych warsztatach, ale i. w przodujących fabrykach warszawskich, 
u Ortweina, u Lilpopa i Raua, u Handtke'go, u François. Chłopcy muszą 
się opłacać m ajstrom , „m ałoletnich łaje się od ostatnich słów“, „targa za 
uszy i czuprynę“. Dziesięcio i dw unastoletnie dzieci smaga się „za le­
nistw o“ „kańczugiem, k tó ry  w tym  specjalnie celu wisi w  kantorze fa­
brycznym  na ścianie“ ; chłopcy, o trzym ują po 2—3—6 kop. na godzinę, 
a za pracę akordową — połowę normy, spełniają najcięższe roboty w wil­
gotnych lokalach, bez w entylacji, bez św iatła; dzień pracy małoletnich 
trw a przeciętnie 12— 13 godzin.
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Równie ciężką jest starość proletariusza. U O rtw eina odprawiono 40-let- 
niego kowala, „że już pan tej siły nie masz“, w -mydłami Szolców pod 
W arszawą wydalono wzorowego robotnika po 20 latach pracy  — za s ta ­
rość; inny inw alida pracy, zatrudniony w zakładzie od term inu  do staro­
ści, po w ydaleniu z pracy w bezradnej rozpaczy „powiesił się“.

Przeraźliw e były skutki nieprzestrzegania przez kapitalistów  najbar­
dziej podstawowych w arunków  bezpieczeństwa pracy. B rak ubezpieczenia 
chorobowego i od wypadków, b rak  regulujących odpowiedzialność przed­
siębiorcy przepisów daw ały szerokie pole samowoli i najbardziej cynicz­
nej obojętności na los ofiar nieszczęśliwych wypadków przy p r a c y ,  wdów 
i sierot po robotnikach zabitych przy' pracy. W 1883 r. m inisterstw o fi­
nansów w  P etersburgu  przystąpiło do opracowania k ilku projektów, m.in. 
ubezpieczenia od wypadków oraz ochrony pracy dzieci i młodocianych. 
Ankieta przeprowadzona przez Medema w fabrykach i zakładach okręgu 
warszawskiego ujaw niła, jak ie  m ordercze żniwo zbiera lekceważąca cu­
dze życie i zdrowie chciwość kapitalistów . Tylko niektóre fabryki poda­
ją  dane o w ypadkach przy pracy; większość stw ierdza, że w 5-leciu 1878—
1882 wypadków nie było.

W cukrow ni Łyszkowice w 1880 r. pękła rura, w rzątek poparzył robot­
nika Denisa Boka, k tó ry  zm arł po 11 dniach męczarni·. Rodzina Boka 
otrzym ała 12 rb. odszkodowania miesięcznie. W r. 1881 koło rozpędowe 
m aszyny parowej nie ogrodzone i bez poręczy żelaznych wciągnęło w swo­
je  tryby  dłoń robotnika ■ Emila Ernsta, postradał on rękę aż po łopatkę. 
Tegoż roku chłopka M arianna Luzak poślizgnąwszy się na m okrej ka­
m iennej podłodze upadła koło sieczkarni maszynowej; straciła ona praw ą 
nogę po kolano.

Z szeregu powiatów odpowiedź na ankietę sprowadza się do stw ierdze­
nia, że „nie m a żadnych norm  odszkodowania dla ofiar nieszczęśliwych 
w ypadków “, albo też do oświadczenia, że „okazanie pomocy nie ooowią- 
zuje przedsiębiorców i zależy od ich poglądów i ludzkości“ .

Dwie warszaw skie stalownie, w ym ieniane parokrotnie, zatrudniające 
w r. 1884 ■— 1508 robotników, podały, że w  latach 1878— 1882 miało m iej­
sce 2240 nieszczęśliwych wypadków. Tego było za wiele naw et carskiem u 
biurokracie — gubernator Medem poleca sprawdzić i zbadać tę sprawę. 
W ysłany przezeń urzędnik kom unikuje, że cyfry podane przez fabryki 
można jedynie uważać za niższe od stanu  faktycznego, na dowód czego 
przytacza wykaz wypadków z dowolnie wybranego dnia miesiąca listo­
pada 1882 r. — 47 imiennie wyszczególnionych wypadków ciężkich s tłu ­
czeń, skaleczeń, oparzeń nóg, rąk, oczu, głowy itp.
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W w yniku ankiety, k tó ra  uchyliła jedynie rąbka tej mordowni, jaką 
były fabryki warszawskie, Medem zmuszony był zakomunikować do Pe­
tersburga, że w  gubernii w arszaw skiej, posiadającej 81 większych fabryk 
i zakładów, zatrudniających około 25 tysięcy „rąk roboczych“, w  ciągu 
pięciolecia 1878— 1883 miało miejsce 2605 nieszczęśliwych wypadków, 
czyli 1 wypadek na każdych 9 robotników. Ucierpiało 2634 robotników; 
w tym  było 66 wypadków śm iertelnych (2,5%) i 126 wypadków ciężkiego 
kalectwa (4,7%). W ynagrodzenie szkód różne, przeważnie — żadne. We­
dług załączonego zestawienia jedynie 8 wypadków uznane zostało za w y­
padki „z w iny właściciela“ i 6 — „z w iny złego zabezpieczenia maszyn 
i narzędzi“ ; cała zaś reszta — za wypadki spowodowane „z w iny samych 
robotników“. 31

Płace robocze w edług zachowanych w aktach 32 oficjalnych, pochodzą­
cych od fabrykantów  i przedsiębiorców danych, stanow ią w latach działal-
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1. W łókiennictw o 42 5 8418 43 43 11 7 . 25
2. S pożyw czy 198 35 8185 213 220 35 52 133
3. C hem iczny . 12 4 36 13 ■ 22 8 8 6
4. O bróbk i d rz e w a 3 2 8 3 3 .— — 2
5. M etalow e 2240 2 1508 2240 2240 4 50 2186
6. M aszynow e 1 1 50 1 1 — — 1
7. P rz e m y sł ro ln iczy 23 18 87 23 23 4 7 12
8. M a te ria ły  o św ie tleń . 2 1 5CI 2 2 — — 2
9. M ate ria ły  budow l. 60 12 6800 66 78 2 1 75

10. P ap ie rn ie — 1 15 1 2 1 1 —

R azem 2581 81 25157 2605 2634 66 126 2442

31 Do p ism a M edem a (AGAD, G ub. W -sk i, ref. I, 301/1883/5) załączone zostało  
następu jące  „zestaw ien ie  n ieszczęśliw ych  w y padków  w  g u b ern ii w arszaw sk ie j, 
1878/1883“ .

32 AGAD. G ub. W -w ski, re f . II , 432 i 403. D la sp raw d zen ia  i ew . gene ra lizac ji 
w niosków , w y p ły w a jący ch  z tab licy  p łac  w  la ta c h  1883— 1887 kon ieczne  je s t w yko­
nanie  analog icznej robo ty  n a d  dan y m i s ta ty s ty k i p rzem ysłow ej d la  ok ręgów  łódz­
kiego i sosnow iecko -  dąb row sk iego . P o n ad to  w  zw iązku  z og rom nym , m ożnaby  
pow iedzieć, p rze łom ow ym  d la  w a lk i k lasow ej p ro le ta r ia tu  K ró le s tw a  znaczeniem  
pierw szego m asow ego bo jow ego s t ra jk u  w łó k n ia rzy  ży ra rd o w sk ich  z r. 1883 s ta je  
konieczność zb adan ia , ja k ie  znalaz ł on odbicie w  św iadom ości p ro le ta r ia tu  i b u r -  
żuazji d w u  in n y ch  zaborów , ja k  w p ły n ą ł n a  sy tu a c ję  zw łaszcza w łó k n ia rzy  i na  
form y p row adzonej p rzez  n ich  w a lk i k lasow ej n a  ca łym  te re n ie  ziem  polsk ich .
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ności „P ro le taria tu“ przeciętnie w stosunku tygodniowym  dla W arszawy 
i okręgu warszawskiego:

1883 r. 1887 r. %
I P rzem y sł w łók ienn iczy

fa b ry k i w ełn ian e 2 rb . 69 kop. 3 rb. 23 kop. +  20%
„ ln ian e  i konopne 2 rb . 22 kop. 3 rb . 19 kop. +  43%
„ b aw e łn ian e 3 rb . 20 kop. 4 rb . 44 kop. +  38%

II  P rzem y sł m eta low y
sta lo w n ie  i h u ty 10 rb . 09 kop. 11 rb . 04 kop. +  9,5%
fa b ry k i w yrobów  żelaznych 4 rb . 80 kop. 3 rb . 86 kop. -  19%

III  P rzem y sł chem iczny

g a rb a rn ie 3 rb. 67 kop. 5 rb . 05 kop. +  37%
fa b ry k i m yd ła  i św iec 3 rb . 86 kop. 3 rb . 01 kop. -  22%

„ b a rw n ik ó w  i fa rb ia rm e  4 rb . 92 kop. 5 rb . 21 kop. +  6%
„ zapałek 2 rb. 90 kop. 1 rb. 82 kop. — 36%
„ g rzeb ien i 4 rb . 38 kop. 3 rb . 55 kop. — 19%

IV  P rzem y sł m in e ra ln y

fa b ry k i fa jan so w e 4 rb. 34 kop. 3 rb . 60 kop. — 16%
h u ty  szkła 9 rb . 32 kop. 5 rb . 48 kop. — 40%
cegieln ie 5 rb . 48 kop. 4 rb . 00 kop. — 27%
fa b ry k i a s fa ltu 6 rb . 30 kop. 4 rb . 32 kop. — 32%
w y rób  to rfu 0 rb . 90 kop. 1 rb . 94 kop. +  115%

V P rzem y sł o b róbk i d rzew a O rb . 96 kop. 2 rb . 75 kop. — 7%

V I P rzem y sł spożyw czy 

cu k ro w n ie 2 rb. 11 kop. 2 rb . 05 kop. —  3 % '
gorzeln ie 3 rb . 60 kop. 3 rb . 75 kop. +  4%
lik ie rn ie 4 rb. 17 kop. . 4 rb . 25 kop. +  2%
m iodosy tn ie 1 rb . 53 kop. 1 rb . 30 kop. — 14%
b ro w ary 5 rb. 61 kop. 5 rb . 15 kop. — 8%
in n e 2 rb. 19 kop. 2 rb . 63 kop. +  20%
m łyny  parow e 6 rb . 63 kop. 6 rb . 30 kop. — 5%
m łyny  w odne i wiatrak® 2 rb. 61 kop. 2 rb. 38 kop. — 9%
k ro ch m aln ie 2 rb. 80 kop. 5 rb . 70 kop. +  105%

P ła c e  m a j ą  t e n d e n c j ę  z n iż k o w ą m im o  w z r o s t u  d r o ż y z n y —  t a b l i c a  w y -

k a z u j e  d o w o d n ie ,  ż e  k a p i t a l i z m ,  z w ła s z c z a  p r z e c h o d z ą c  d o f a z y  m o n o p o l i -

stycznej, niesie klasie robotnicaej zubożenie bezwzględne i względne. 
K apitałow i udało się osiągnąć najdotkliwsze zniżki płac w przem ysłach 
m onopolizujących się, jak  chemiczny, lub w przemysłach, gdzie przeważa 
rozproszony, związany z ziemią, wolniej uświadam iający' się, nisko w y­
kwalifikowany robotnik, jak  w fajansowniach, cegielniach, fabrykach
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asfaltu. W wielkim  skoku płac w torfow niach i krochm alniach k ry je  się 
zapewne fakt, że najniższe, jaw nie głodowe płace nie dały się już u trzy­
mać w w arunkach rodzącego się ruchu robotniczego.

U trzym ują się rabunkowo niskie, praw dziw ie zbójeckie płace w cu­
krowniach, gorzelniach, m łynach wodnych, tartakach  — to teren  praw ­
dziwie kolonialnych łupów kapitałów  obszarniczych, w spartych całą sie­
cią półfeudainych, jaw nych i zamaskowanych form dodatkowego wyzysku.

Rzecz znamienna, że wbrew ogólnej tendencji zniżkowej, w brew  ros­
nącej potędze finansowej i technicznej burżuazji oparły się zwycięsko 
jej żarłoczności, jej ofensywie, co więcej, w ydarły nienasyconej jej chci­
wości poważne ustępstw a te oddziały klasy robotniczej, które dzięki pro­
pagandzie socjalistycznej, dzięki bohaterskiej walce „P ro le taria tu“ doj­
rzały klasowo i w ystąpiły ofensywnie i te, które w napoły żywiołowych 
jeszcze w ybuchach strajkow ych dały wyraz nie tylko swej nienawiści do 
kapitalistycznego wyzysku i carskiego zaborcy, poplecznika „rodzimego“ 
kapitału, ale ukazały drzem iącą w m asach potężną siłę, dążenie do oba­
lenia system u kapitalistycznego, do pochwycenia w ładzy z rąk  pasoży­
tów i gnębicieli. Rzecz znamienna, że najw yższą 43% podwyżkę zdobyli 
robotnicy fabryk tkackich, lnianych i konopnych, więc w łókniarze żyrar­
dowscy — po potężnym  stra jku  1883 r. Ich w alka pomogła zwyciężyć 
włókniarzom i w innych ośrodkach. Znam ienne, że zachowali i naw et nie­
co podnieśli swoje płace najwyższe w okręgu w arszaw skim  — i jedne 
z najw yższych w 'Królestwie — warszawscy metalowcy, proletariacki 
trzon ruchu robotniczego, jego pierwszej partii.

Świadomość rew olucyjna i ofensywność bojowa — oto skuteczna broń 
klasy robotniczej w walce z kapitałem . To pokazuje dowodnie omawiana 
tablica. Jest ona wym ownym  dowodem, że pierwsza rew olucyjna partia, 
że „P ro le taria t“ skutecznie uzbroił czołowe oddziały polskiej klasy robot­
niczej — metalowców i w łókniarzy — w centralnym  i decydującym  dla 
Królestwa okręgu stołecznym i w  samej W arszawie w  niezawodną broń 
rewolucyjnej ideologii i proletariackiej organizacji do w alki z wrogiem 
klasowym i narodow ym  — z w ielką burżuazją i w ielkim  obszarnictwem , 
z władzam i carskiego zaborcy.

& * *

W ten sposób podstawowa· przesłanka dla utw orzenia się „Proleta­
ria tu“ — ukształtow anie się kapitalistycznych stosunków produkcji na 
naszych ziemiach, powstanie klasy robotniczej i burżuazji, wytworzenie
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się w K rólestw ie ośrodków wielkoprzem ysłowych i p ro letariatu  wielko­
przemysłowego, podjęcie przezeń walki z burżuazją i caratem , szczegól­
ne centralne znaczenie stolicy narodu polskiego—  W arszawy, otoczonej 
zwłaszcza ze wschodu i zachodu przez osiedla proletariackie, cały splot 
historycznie niezbędnych w arunków  dla wniesienia rew olucyjnej świa­
domości do szeregów polskiej klasy robotniczej, dla zespolenia żywioło­
wego ruchu mas z jedyną rew olucyjną ideologią klasy robotniczej, z m ar­
ksizmem, więc dla narodzin naszego ruchu robotniczego, dojrzał na na­
szej ziemi — z rodzimych w yrastając źródeł — na przełomie lat 1870-tych 
i 1880-tych.
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С о д е р ж а н и е  с т а т е й  

ЖАННА КОРМАН

СОЦИАЛЬНО-ЭКОНОМИЧЕСКИЕ ПРЕДПОСЫЛКИ ОБРАЗОВАНИЯ 
ПЕРВОЙ ПАРТИИ ПОЛЬСКОГО РАБОЧЕГО КЛАССА

(К 70-ой годовщине партии „Пролетариат”)

Автор начинает характеристикой исторической роли польского пролетариата, 
как единственного носителя идеи национального и социального освобождения. 
Возникновение партии „Пролетариат” (Proletariat) — это начало той классовой 
и национально-освободительной борьбы, которая в наши дни завершилась нако­
нец решительной победой.

Польский пролетариат как класс оформился в период, когда западно-европей­
ская буржуазия, на смерть испуганная все растущим рабочим движением, пере­
ключается полностью на контрреволюционные позиции. Польская буржуазия, ко­
торую Варынский метко назвал „запоздалым пришельцем”, лишенная каких-либо 
традиций антифеудальной революционной борьбы, заключает тесный союз и с по­
мещиками и с царизмом.

Центр международного революционного движения передвигается тем временем, 
с Запада, где в рядах рабочего движения все отчетливее выступает реформизм, 
в Россию с ее героическим, боевым пролетариатом. Рабочий класс России стано­
вится основной революционной силой царской империи; одним из видных пунк­
тов его политической программы является национальное освобождение Польши.

В дальнейшем автор занимается вопросом об возникновении и развитии капи­
талистических производственных отношений в промышленности б. Царства Поль­
ского. Это выступает особенно ярко в факте-быстрого роста механизации и кон­
центрации капиталов и продукции. Автор подчеркивает ведущую и центральную 
роль Варшавы, подлинной столицы польского народа. Именно в Варшаве зарож­
дается рабочее движение, з^есь организуется и развертывает борьбу с буржу­
азией и царским самодержавием партия „Пролетариат”, костяком пролетарских 
кадр которого является самая сознательная и боевая группа рабочего класса — 
варшавские металлисты.

Автор останавливается на вопросе о социальном и национальном составе основ­
ных антагонистических классов польского общества того времени, т. е. буржу­
азии и пролетариата. Автор пытается показать космополитическое антинародное 
лицо польокой буржуазии, ее тесное сотрудничество с царским правительством, 
сотрудничество, направленное против польского народа, а в первую очередь про­
тив рабочего класса, на подавление рабочего движения. Автор на примере Ж и-
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рардова и свеклосахарных заводов Варшавского промышленного округа пока­
зывает, какие чудовищные размеры и формы принимает в условиях быстрого 
роста промышленности капиталистическая эксплоатация. Структуру нового клас­
са, пролетариата, автор пытается показать на примере Варшавы, которая на пе­
реломе 70-ых и 80-ых лет XIX ст. превращается окончательно из шляхетско-ме­
щанского феодального города в капиталистическую столицу польского народа. 
В состав варшавского пролетариата рядом с основной массой иммигрирующих 
в промышленность выходцев из крестьян вошло значительное количество обед­
невших ремесленников и известная группа деклассированной мелкой шляхты. 
В этой среде живы традиции патриотической конспирации Красных и повстан­
ческой борьбы 1863 г., что имело известное значение в период складывания иде­
ологии рабочего класса.

В дальнейшем на материалах Варшавского промышленного округа автор зани­
мается анализом положения польского пролетариата, особенно вопросом о влия­
нии крупной стачки 1883 г. в Жирардовской бумаго-прядильной фабрике на уро­
вень заработной платы,

Автор показывает, что успешное сопротивление наступлению буржуазии ока­
зали именно те группы рабочего класса, которые благодаря пропаганде „Проле­
тариата” быстрее осознали свои экономические и политические интересы и соли­
дарно поднялись на борьбу за улучшение своего быта, за осуществление великих 
исторических задач своего класса.

В итоге своего расследования автор констатирует, что основные социально- 
экономические предпосылки для возникновения революционного рабочего движе­
ния сложились в Польше, на примере Варшавы и варшавского промышленного 
района, на рубеже 1870 и 1880-ых лет.

ВАЛЕНТИНА НАЙДУС 

УЧАСТЬЕ ПОЛЯКОВ В ОКТЯБРЬСКОЙ РЕВОЛЮЦИИ 

(Ко дню 35-ой годовщины Октябрьской Революции)

Февральская Революция свергнув царизм открыла перед польским народом 
перспективу социального и национального освобождения. На это указывало по­
слание польскому народу, принятое по предложению большевиков Петроград­
ским Советом Рабочих и Солдатских Депутатов. Быстрый ход революционных 
событий активизовал издавна работающих в России польских рабочих, а также 
массу польских беженцев, эвакуированных во время войны в глубь России. Во 
время Февральской Революции в Москве и Петрограде состоялись массовые 
польские митинги и демонстрации. На основании приобретенной законности в 34 
городах, преимущественно в промышленных центрах, возникают польские рево­
люционные организации соцйаль-демократической группы СДКПиЛ (Socjaldemo­
kracja. Królestwa Polskiego i Litwy). Они сотрудничали с большевиками, а когда 
партия большевиков в апреле 1917 г. приступила к выполнению ленинско-ста­
линского плана перерождения буржуазно-демократической революции в социа­
листическую, они соединились с большевиками по организации, гарантируя та­
ким образом единство действий польского пролетариата с русским в России. 
Один из основателей СДКПиЛ Феликс Дзержински на VI съезде партии больше-
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ŻANNA KORMANOWA

LES CONDITIONS SOCIALES ET ÉCONOMIQUES DE LA FORMATION DU 
PREMIER PARTI OUVRIER EN POLOGNE 
(Pour le 70. anniversaire du „Prolétariat“)

L’auteur commence par une caractéristique du rôle du prolétariat polonais comme 
unique champion, dès le moment de sa naissance, de la vraie liberté nationale et 
sociale. La formation du „Grand Prolétariat“ coïncide avec le commencement de la 
lutte de classe mondiale et nationale qui de nos jours enfin s’est terminée par une 
victoire décisive.

Le prolétariat polonais se forme à l’époque où la bourgeoisie européenne occiden­
tale, prenant l’alarme en face du mouvement ouvrier passe déjà au camp de la 
contrerévolution. La bourgeoisie polonaise, appelée justement par Waryński, „le 
nouveau venu retardataire“, dépourvue de toute tradition révolutionnaire de lutte 
avec le féodalisme, entre en alliance avec la grande propriété terrienne et avec le 
gouvernement des tsars.'Dans la même période le centre de l’activité révolutionnaire 
en Europe se déplace et passe de l’occident, où le réformisme prend nettm ent le 
dessus, en Russie avec sa classe ouvrière de plus en plus combattive. La classe 
ouvrière devient la principale force révolutionnaire dans l’empire des tsars. L’un 
des points capitaux de son programme c’est la libération de la Pologne.

Dans la suite de son exposé l’auteur passe en revue le développement des formes 
capitalistes de production en Pologne russe. Ce phénomène apparaît clairement dans 
la croissance rapide de la fabrication des machines, et dans la concentration des 
capitaux. L’auteur appuie sur le rôle central de Varsovie, vraie capitale de la 
nation polonaise; c’est là aussi que naît et agit l’organisation du „Proletariat“. II 
s’appuyra surtout sur le groupe le plus combattif de la classe ouvrière, les ouvriers 
métallurgistes de Varsovie.

L ’auteur passe dans la suite à l’analyse des deux principaux antagonistes dans la 
lutte de classe au cours de cette période, ç.a.d. à l’analyse de là bourgeoisie et du 
prolétariat. Elle fait remarquer la composition cosmopolite de la bourgeoisie polo­
naise, ses relations étroites avec les autorités du gouvernement tsariste à l’aide 
desquelles elle tient en échec l’opposition ouvrière. Elle démontre dans ces circon­
stances les proportions monstrueuses de l’exploitation capitaliste. Elle analyse la 
structure du prolétariat naissant sur l ’exemple de Varsovie, qui de ville féodale,
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qu’elle était, se transforme en cité capitaliste. A côte de la masse d’immigrés 
campagnards, constituant fondamental du prolétariat de Varsovie, il y entre un 
grand nombre d’artisans paupérisés et un certain groupe de nobles appauvris. Dans 
ce milieu les traditions des luttes insurrectionnelles, et des conspirations „rouges“ 
de 1863 sont encore vivaces, ce qui aura son importance à l’époque où l’idéologie 
de la classe ouvrière va sé former.

En étudiant plus loin la situation du prolétariat polonais, l’auteur relève les for­
mes brutales d’exploitation pratiquées par la bourgeisie, le nombre élevé d’accidents 
de travail, les salaires exsceptionnellemnt bas, et tendant encore à baisser, une 
mortalité élevée etc. Elle souligne que l’offensive de la bourgeoisie rencontre la 
résistance victorieuse de certains milieux ouvriers mûris plus rapidement grâce à la 
propagande exercée par l ’organisation du „Prolétariat“, qui entrèrent en lutte pour 
de meilleures conditions d’existence.

Dans son résumé final l’auteur constate que les conditions pour la naissance d’un 
mouvement ouvrier révolutionnaire se préparaient en Pologne, en premier lieu 
à Varsovie, aux approches de 1880.

WALENTYNA NAJDUS

LES POLONAIS DANS LA RÉVOLUTION D’OCTOBRE 
(pour le 35. anniversaire de la Révolution d’Octobre)

La révolution de Février, en renversant le gouvernement des tsars, ouvrait à la 
nation polonaise la perspective de la délivrance sociale et nationale. Le manifeste 
adressé à la nation polonaise sur l’initiative des bolcheviks par le Conseil des 
Délégués Ouvriers et Soldats de Petrograd l’indiquait clairement. Le développement 
rapide des événements révolutionnaires mit en acti vite les ouvriers polo­
nais qui depuis des années avaient travaillé en Russie, ainsi que la masse des 
réfugiés polonais évacués durant la guerre au fond de ce pays. Pendant la révolution 
de Février de grandes assemblées et des manifestations polonaises eurent lieu à 
Petrograd et à Moscou. Profitant de la légalité fraichement acquise, des organi­
sations révolutionnaires social-démocratiques polonaises du groupe SDKPL surgirent 
dans 34 villes, pour la plupart centres d’industrie. Ces organisations collaboraient 
avec les bolcheviks, et lorsque en avril 1917 le parti bolchevik initia la réalisation 
du plan de Lénine et Staline tendant à transformer la révolution bourgeoise- 
démocratique en une révolution socialiste, les groupements polonais se réunirent à 
lui pour assurer de cette manière l’unité d’action du prolétariat polonais et russe en 
Russie. L’un des fondateurs du SDKPL, Félix Dzierżyński, fut élu membre du 
Comité Central au Vl-me congrès du parti bolchevik, en- août 1917 et le 16 (29) 
Octobre il fut appelé au Groupement du Parti, qui organisait sous la direction de 
Staline l’insurrection armée à Petrograd. La SDKPL apercevait dans le triomphe 
de la révolution socialiste en Russie, dans son action sur le mouvement ouvrier 
international, le chemin menant à la liberté et à l’union de la nation polonaise, 
à la paix, à la démocratie et au socialisme.

Dans les milieux ouvriers polonais en Russie les sections du PPS de gauche se 
formaient côte a côte avec les organisations du SDKPL. Les milieux dirigeants du 
PPS de gauche accęuilliręnt avec joie la révolution de Février, mais n ’apperçurent




